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W olsko nasze znown walczy, onegdaj i wczo- 
f a ; były u tarczki w okolicach o kilka/m>l od 
stolicy; lecz ieszcze nic mamy o nich dokła-  
dnej wiadomości. Słychać że Je: Janków * , «  * 
czył korzystn ie .  P rz y w ó d c y  na Jarm ark Wa«- 
gzawski w ełnę z okolic Ł ukow a , ”
tam nie ma Sądnego R o ss jan a ; ale w K ocku
W z e s z ł ą  Niedzielę  nasi rozproszyli oddzia ł ni

•anielski — N i e z a w o d n ą  odebraliśmy wia-
r y ć Se J e n e ra ł  D awidów  w bitwie stoczo-
^ r .  L .r .V ”»  »»'“ »  »??*>

-  c i . »  "““fws • i-wysłano w zesz ły  Poniedzia łek  do P / h m ,  A 
pfekarz Cym erm an  z Pu łtuska  ż y i c , lecz -  
resztowany z Burmistrzam i z Nasielska i Se- 

i  tudzież z X ifdzem  Tadejskim  od dni 
’ • Inia sie w obozie Rossyjskim. —  Wczo*

' Z'° den z Posłów Woiewództwa Augustów. 
X£ el l  o d e b r a ł  listy zapewniaiąee o n a d e r  po- 

-i m nowodzemn korpusu Jenera ła  G icł 
anys ne :a;a tęż wiadomość i inne donie-
gu la  , r ° "  f i  liale?.y; umieszczamy z nieb
,W-n , ‘ . n E X « .  D «ia  6 b .m .  walczył G iełgut 
n a i PCi. n m  z a b r a ł  mu 800  ieńców ,  reszta 
* . a  p rawie została rozproszoną. I)nia
nteprzy j 0 g a lw a r ji,  poczem wsPa*-'
1 ztlńc mi’pospieszył nad N iem en  i wszedłt y powstańcem p v . J  ^  d

iuż za g> ’ Jarzmem Rossyjskiem. Nie-
lot blis radości Żmudzinów na widok
podo na °P j}atychmiast G iełgut do d a ł  do- 
oswobo *IC officerów hufcom powstańców , 
Świadczony pu łkow nik  Koss organizuie
wydał 0 cz ;y , „o isk a  Polskiego z za*
wojs

J J j D u V k o r p w y  W0j*ka Polskiego z za

dziwiaiącym pośpiechem zajmuią powiaty L i .  
tewskie , przez  co ożywia się duch obywatel,  
ski i pomnaża liczbę powstańców. J e n e ra ł  Chła
pow ski stoczył bitwę pod Bielskiem  a d rugą 
pod Pru&aną , zniósł 2 kolumny Rossyjskie , 
k tórem i dowodził znany nam J e n e ra ł  K no • 
ring i Fęze , nasi w tych bitwach zdobyli 18 
armat. N astępnic C hłapow ski posławszy część 
swego korpusu z powstańcami do S ło n in a , wal
czy ł w okolicach S kid e l, gdzie przyłączyli się 
do niego powstańcy G rodzieńscy, a zabrawszy 
nieprzyiaciołom 2 armaty podstąp ił  pod Lidę  
i pomnożył swój korpus wyborem m łodzieży  
Litewskiej, akademików W ile ń sk ic h i włościan 
zebranych do pó ł 3cia tysiąca. M alcczny T y
szkiewicz na czele powstańców Oszmianskich  
i Trockich  z łączy ł się z Je nera łem  Dembir!• 
s k in  między O litą  a W iln e m , tak po łączen i 
rozproszyli Kirgisów, a nawet odbyli korzystną  
walkę z pu łk iem  piechoty linjowej i Huzarami. 
  Ze Ż m udzi donoszą przez  P rusy , żo m ę
żni ż m u d z in i  okazali się b o h a ty ra m i , zno* 
sili t ru d y  iż wierzyć zaledwie można ahy lu 
dzie aż tyle mogli być wytrwałemi. Codzien
n ie  ścigani przez okru tnych  nieprzyiaciół,  gdy 
niemogli pokonać przewyższającej s i ły ,  p rze 
bywali ogłodzie w lasach i n iedostępnych knie*
iacb. Rossjanie, a szczególniej Kozacy , Kał* 
mucy i Kirgisy ieśli schwytali powstańca, wy
wierali okrucieństwa k tó re  p rze rażą  E uropę  i 
dowiodą iakiemi są barbarzyńcam i woiownicj 
Rossyjscy! rzucali powstańców żywcem na o* 
gniska , wydzierano oczy , urzynano ięzyki i 
u s z y ,  we wsiach w obec Rodziców rozcina-ne
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na części  n i ew inn e  dzia łki ! ! !  K i lku  Ż m u d z i - 
n o w  konaiąc  w mę cza rn i ach  wołal i  : „ n i e c h

vie o jczyzna ,  Bóg się pomści  za k r ew  naszą .“ __
y c i a c  ze pows tani e  iuS rozszer za  się i w 

gu  e rn i  M i ń s k i e j , a nawe t  w okol i cach H o- 
b r u js k a .  W c z o r a j  g łoszono,  Se w t w ierdzy  

y n e  m i  g u  n a d  D z w in ą  by ło  z a b u r z e n i e , —  
L  B ro d o m  do sz ł a  wiadomość Se pod Ż y to m ie 
r z e m  powst ańcy  odbi l i  4 , 000  r e k r u tó w  Rossyj -
S t '  Ła.rd z o  z n a c z n ą  ilo ść  a m u n ic ji .

e n e r a ł  S a k e n  ies t  r an iony .  Gazet a  K ró le -  
w ie c k a  m e  może  utaić  Se G ie łg u t  iu S ies t  na 
Z rnudz , .— S ły ch ać  Se XSe lF ir tc m b e r g  z ł a pa ny .  

Wczo ra j  w J zb i e  Posel skie j  R e f e r e n d a r z  
M in a so w ic z  wn ió s ł  p ro i e k t  o s u m m y  P r u s k ie ,  
k  ory  zos t a ł  prZyigty.  W  Jzb i e  Sena to r sk i e j  
p  zymto  p ro i e k t  L iw e r u n k o u y .  —  Wczo ra j  
dosz ł a  tu w iad o mo ść ,  Se 300 W o t y n ia n  u- 
zb ro .o n yc h  dost ało się w L u b e ls k ie  i p o ł ą 
czy ło  się z k o r p u s em  C h rza n o w sk ieg o .

z i en n i k  Pa ry zk i  S p o ro w  umieśc i ł  wiado-  
1,1030 J f  k , l ka  Komi t e tów  (powiatów)  K r ó l e 
stwa W ę g i e r s k i e g o ,  p o d a ły  p ro śbę  CesarZo- 
w.  Aus t i j a c k i emu  aby  W ę g r o m  dozwol i ł  po- 
*n a gac P o ls c g ;  gdyS od wieków t e  2 n a r a d y  
b y ł y  z ł ączone  l ednością  i n i e  raz  Polacv po-  
magal i  W ę g r o m ,  a pr ze to  spr awiedl iwa wadzie- 
cznosc  wy ko nan ą  t e r az  być  powinna.  TenSe  
D z i e n n i k  doda i e  iS r ęczy  za tg wiadomość.—
V\ O p a to w ie  pokaza ł a  s ię c h o le ra  , „a k t ó r a  
n a j p r z ód  umar l i  t ameczni  P o d sg d e k  , P is a r z  
i / o d p i s a r z  sądowi.  —  W P r u s a c h  n i e z m i e r 
n ie  l ęka i ą  s ię c h o le r y ,  ieśli  ukaSe się w k t ó 
r y m  dmm,  , le n ia  n a tychmias t  zostaie  z a m -  
k m ę t y m  ka żd em u  p r zy s t ę p  do n iego  iest  su 
rowo  wz bro n io ny m , i cho remu  na d łu g i c h  
i e r dzM ch  poda i ą  l edzen ia  i l eka r s tw a  S ł y 
chać  ze wielu s t a r a  się aby G d a ń sk  z o s t a ł  u-
z n any  iako wolne  mias to h a n d lo w e  Mówią
' e J jibljoteka Puław ska  została zabespieczo-

wie i l i  k t  Dej I ed nak  " ieP r ^ ii,<;ide u*l e ź l i . —  Donoszą  z F r a n k  fo r  tu  Se Kró l  B a 
w a r s k i  c a ł e  swore Mi n i s t e r j um tak u r ząd z i  iS

' T  w  ?<Ją s t r ° nn ik am i  zasad l i ber a l -  
n y c h . -  W cz o r a j  r odze ńs tw o  i l iczni  p r zy i a -  
c ie l e  pochował ,  zw łoki  ś. p. WJPa j ; !  F r a n c i - -
*1 * !?*ec,Uch G ra b o w sk ie j  zacnej  t u t e j s ze j
obywate lk i  ma ł ż on k i  W J P a n a  Miko ła i a  G r J

V M-g0, y  ‘ włas' c ic i^ a possosj i  p r z y
d ć L o b  7 eJT Ma!^ b* ć d - k o - n e Ji l i d -
dać  osobne dzi e ło  wszystkie  mowy  m i an e  p r z ez  
cz łon ków  Jzby  Posel skie j  w ze sz ł ym tygodn iu ,
* P r o , e k fein y  r z ądu  i p r zec iw  t em a
pi  o i ek towi  L ek a rz e  zag ran i czn i  ieszcze p r z y .
b y w a , ,  do P o ls k i .  —  J e de n  z i eńców R o l y j .

* zn a jdo , ą cy  sig u wieśni aka  w K a l i s k i e !  
p i  zez ca ły  czas poby tu  ba rdz o  gor l iwie  p r a ł  
c o w a ł ;  n a k o m e c  o świa dcz y ł  Se mi ło ść  uczy .  
m ł a  go t ak  p racowi tym;  gdyS zakoc ha ł  się w

l a 't v e *  lle&° g°', .PO da,la u kt<5re g° >'«* przea 
ł a  Seygo°ddnI ,OS,aie;  D z i ew c^ -  odpo wied z i ą !
iąc  Polaków un"1 , f k ?  ieS,i R0SSJ an i '  naśladu* ląc  rol akow upomną.  s ,g o nad a n i e  wolności  w ł0 .
sc i anqm;  len iee  p r zy s i ąg ł  iS nie  wróci  do ó j czy-

ZnrIr,eS • '  -t e b?daie kpa!eii, niewolników'
Na S e j m ,k „  S z l ache ck im  P tu  S t o p n i c k i " '  

pod  Mar sza łkos twem-  J W .  J ana  ChronowskZ 
go  Sędz i ego  Pokoin  d.  8 b. m.  o d b y ty m ,  w £  
b r any  zos t a ł  P os ł em J W . Al ichał  G o s tk lw s k i

pfu  7 -r d łZ  k~ * SejU,il<U * aS' S . l a c h . c k i m  f  i80 teg0* dnia p°d lask* j w .W i k t o : Ł u m e w s k ie g o  Ra dcy  O bywa t e l :  o d b y .  
t ym,  wyb ran y  z o s t . ł  , e n Je  J W  W i k t o r  /
m e w s k i  d z i edz ic  d ó b rG n o j na  z p r z y l c ^ o s c i a m i  

Nabożeńs two  Sa łobne ,  za 
r j an n y  z T rg b i c k i c h  C ie s ie ls k ie j  z m a r ł e j  w d .
O z r .  b.  o d bę dz i e  sig d . I S b . m ,  w K o .  
ściele Kapucynów W a r :  o godzi :  9 r a n o ,  „ a

1 ,8aiomycŁ * *



J a n  O poczyński K a to l ik ,  lat 19 w czasie 
dokonanego czynu tobie liczący, za Pocztarka 
w P io trko w ie  służący , odwiózłszy w d. 13 
P azdz ie r:  r .  z. do W o lb o rza  Pana iednego 
Pocztą ia d ącego ,  wracaiąc z końmi , t spo tka ł 
w drodzę wieczorem pieszo idącego Z y d a n a -  
zwiskiem M o rtko  S zw a rc , k tó ry  p ro s i ł  go a- 
by mu pozwolił wsiąść na konia , za nagro- 
dą. O poczyński zezwolił na to , gdy przy- 
iecbali do karczmy wsi M e szc ze , żyd kaza ł  
mu dać wódki, sam zaś z a tru d n i ł  się p rze l i 
czeniem p ien iędzy ,  k tó re  m ia ł z sobą. O po
czyń sk i wypiwszy wódkę, spos t rzeg ł  p ieniądze 
u żyda, co taką cbęć wzbudziło w nim posia
dania tycb p ien iędzy ,  że um yśl i ł  żyda zabić 
i pieniądze odebrać .  W sied l i  obadwa na ko
n ie  i poiecbali, a gdy iuż byli blisko P io tr 
kow a  cbęć ta w nim podwoiła  się, prze to  n- 
chwyciwszy za orczyk dobrze  w żelazo oku 
ty u kletzczy od chomonla wiszący, nim tak 
s ilnie  w głowę z przodu M ortkg  u d e rz y ł ,  że 
się w ty ł  pochyli ł ,  a uderzywszy ieszcze raz 
2gi i 3ci w to miejsce, na ziemię onego po
walił,  wówczas sam zlazłszy z konia onemu 
p ieniędzy z ło tych 100 k ilkadziesią t zabrał,  a 
chrapiącego i iuż życie kończącego Szw arca  
pod mostek zawlókł, gdzie życia dokończył.  
Sąd K rym inalny W dztw a M azow ieckiego  i 
K a lisk ieg o  wyrokiem w dniu 11 b. m. r. b. 
zapad łym , J a n a  O poczyńskiego  za czyn m or
derstwa rozbójniczego dokonany z mocy prze
pisów prawa Art: 113, 114, N r  2, 115, 27, 
29 na karę  śmierci przez  pow ieszen ie  na  szu 
b ien icy  skazał.

(Art:  nad :)  Mennica chociaż codziennie po 
20 ,000  z ł .  wybiia s reb rn e j  zdawkowej mone
ty ,  nie iest wstanie wystarczyć na ciągłe zmia
ny za bilety hassowe dla całego kraiu .  Bogat
si wólą p ap ier  dla wygody, ubożsi a zwłaszcza 
wieśniacy tylko metal chcą przyjmować. Dzwo

ny przeznaczone n a lan ie  armat,  czyby n ie b y 
ło  skuteczniej dla ogółu, przynajmniej w czę
ści przeznaczyć na wybiianie zdawkowej m o
nety; w czasie rewolucji we F rancji ,  tym spo
sobem zasilono wyniszczone kassy narodowe.

L eonow icz Ju b iler .
W czoraj na Nowym-świecie żona iednego 

z  Urzędników wzięła fuzją nie wiedząc że iest 
nabitą; fuzja wystrzeliła  a kula trafiła  w g ło 
wę służącej^ która wkrótce żyć p rzes ta ła .

K o m ite t R ozpoznaw czy . Ogłasza , iż A n 
d rze j M ic h a lsk i  lat 49 maiący, Katolik, żona- 
ty ,  szynk trunków w W arsza: przy  ulicy Brzo
zowej N r  20(3 utrzymuiący, w zarzucie nale
żenia do Policji ta jnej p rzed  d. 29 Listopada 
1830 r .  w Królestwie Pols: istnieiącej un ie
winnionym został. Przyaresztowanie iego oso
by nastąpiło z powodu znalezionego w pap ie
rach tajnej Policji Kwitu z podpisem A n d r z : 
M ic h a lsk i  daty 11 Kwiet: 1 8 3 0 r .  na o d eb ra 
ne z ł .  100 ty tu łem  pensji zamiesiąc M arzec 
tegoż roku , i w skutek zeznania S z le ia , iż 
kwit takowy pochodzi od Andrz: Michałskie- 
go, szynk p rzy  ulicy Brzozowej utrzym uiące- 
g o , k tó ry  b y ł  u niego w obow iązkach tajnej 
policji.  W szakże z wyprowadzonej Inkw izy 
cji i naocznej konfrontacji nie w ykry ły  się 
potwierdzaiące tę  ostatnią okoliczność dowo
dy i to tylko wyiaśnionem zostało, że A ndr: 
Michalski przez nie iaki czas w obowiązkach 
zwyczajnej s łużby  lokajskiej u Szleia zosta
wał,  nie będąc bynajm nie j  używanym do szp ie 
gostwa.— R efe rendarz  Stanu Prezes [ lu b e .—  
C złonek S ek re :  J. R. P łu ia ń s k i .

U rzą d  M u n ic y p a ln y  M . S . W a r s z a w y .—  
Odezwą J W .  Jenera ła  G ubernatora  Mia: Sto: 
W arszawy z dnia 14 b. m. i r .  zawiadomiony 
z o s ta ł ,  że ieńcy Rossyjscy od robot fortyfi
kacyjnych zbiegli, znajdtlią p rzy tu łek  u Oby
wateli Miasta W a rsza w y ,  których nawet po-
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ważalą się Jo swych us ług p rzy jmować ,  sto
sownie Jo brzmienia na początku zacytowanej 
Odezwy;  ostrzega wszystkich mieszkańców sto
l icy,  iż każdy któryby bez zezwolenia W ł a d z y  
wojskowej jakiegokolwiek bąć ieńca Rossyjskie-  
go do usług używał ,  lub takowego w miesz.  
koniu swem pod iakim bąć pozorem zat rzy
m a ł ,  ulegnie karze iaka iest przepisaną na 
tych którzy Dezer t erów w domu swym prze 
chowują.—  Re fe rendarz  Stanu,  Wice - P rezy
den t  Gerlicz,' S . Ołowski.

D e p u ta c ja  o rg a n izu ią c a  Ą ty  B a ta l j o n  i  kompo-  
n ja  rezerwową, p u ł k u  5go S tr ze lcó w  p ieszych .  Z a 
wiadamia osoby in teressowane że w d. 20 b. m. o 
godzinie  4 z p o łudn ia  odbędzie  się in minus licy
tacja  w Ratuszu g łów nym  M. S. W . w Sali posie
dzeń deputacji  na dostawę 89 kociołków miedzia
n y c h ,  chcący przystąpić  do licytacji  w inni będą złó- 
£yć vadjuin w summie z ł :  200. Dalsze warunki za 
zg łoszeniem się w term inie  powyższym w deputacji  
p rze j rzane  b y ć 'm o g ą . —  P rezydu iący  Radca M uni
cypalny ,  M a tu s ze w sk i .

Dwóch najs ławniejszych Lekarzy  końskich stoli-  
ey tu te jsze j ,  osądzili  konia mego skaleczonego vr 
iio<-ę, iż nie iest do wykurow ania .  Jan Grasnikiel 
mieszkaiący p rzy  ul icy  Danielewiczowskiej w doinu 
p o d  Kro 615, p o d ją ł  się wyleczenia; takowe w krót-  
k i in  czasie z dokładnością  u z u p e łn i ł ,  i bardzo szczu
p łe g o  w ynagrodzen ia  zażądał .  Oddając publicznie  
słuszność pod tym  względem Janowi Grasnikiel na
l e ż n ą ,  polecam go wszystkim k tó rzyby  w podobnej 
b y l i  po trzeb ie ,  a znajdą w nim zręcznego Lekarza 
z uczciwego człowieka. k .  P .

D O N IE SIE N IA .
S e k w e s t r a to r  O bw odu  W a rs za w sk ie g o -  Podaie  

do  publicznej wiadomości, iż w d. 22 Czerwca r. b. 
o g o d z in ie  11 rano odbywać się  będzie w Biórze 
Kommissarza  O bw odu W arszawskiego licytacja  na 
wydzierżaw ienie  dwóch karczem iednej we wsi O- 
dolinach, drug iej  we wsi Je lonku do iednego w ła .  
śoiciela należących, k tóre  wypuszczone zostaną w 
łeduoroczną dz ierżawę, chec maiący wydzierżawie
nia takowej prop inac ji ,  raczy się zgłos ić  do Biórą 
Kommissarza Obwodu gdzie o warunkach  dosta te
cznie uwiadomionym zostanie. J. Ł u s zc zew sk i .

KARETA wygodna do podróży  z dwiema wali
zami iest do sprzedania  przy ulicy Zakroczymskiej 
pod Nem 1854- O cenie iej dowiedzieć się można 
od JP .  Zieinniskiego lakiernika ,  mieszkającego pod 
tymże numerem.

Dla wiadomości stron  interessowanych, mam »». 
szczyt d o n ieść ,  iż zamieszkanie moie i kancellarja  
jest p rz y  ulicy Nalewki KYo 2236 i 7.

L u d w i k W o ł o w s k i ,  R. P .  W .  
K to b y  sobie życzy ł  dawać roboty  K O B IE C E  to 

iest szycie, haftowanie, cerowanie na t iu lu ,  krawia- 
czyznę, oraz oddać,  lub dosyłać dobrego wychowa
n ia  m łode  pan ienki  na naukę takowych robót;  ra 
czy się zgłosić na 2gie p iątro  od fron tu  pod Ner 
1344 p rz y  ulicy Sto Krzyskiej,

W  dobrach W ilJanowskich , iest do sprzedan ia  z  
W o l B e j  r ę k i  z dotychczasowego dzierżawcy p ro p in a 
cji znaczna ilość chmielu wozy, konie, w ieprze  ka r-  
m ne, bryczki ,  kocze, zaprzęgi ,  ró iu c  rekwizyta  bro
warne  i gorzelane, kufy ,  beczki,  okowita,  wódka 
s łodka ,  l ik ie r ,  oraz olszyna w sążniach.
/ r ^ P r z y  ulicy Nalewki w domu narożnym pod N t  
^  2253. na 2m p ię t rze  od fron tu ,  są Ą P O K O JE  
do wynaięcia  z dodatkiem drwalni  i p iwnicy  lub 
bez tych ,  a to od Sgo-Jana. Bliższą informacją o 
cenie onycb powziąść  można każdego czasu w tem- 
że miejscu. Podobnież  w te m  samem miejscu -mo
żna powziąść wiadomość o osobie przyjm uiącej  wszel
k iego rodzaiu  roboty damskie do haftowania: t u 
dzież  do szycia wszelkie j b ielizny za pom ierną  cena, 

W  czasie uczty  w ogrodzie Saskim, zgubiono P i l .  
L JA R E S  zie lony, w którym  znajdowała  się nomi
nacja Poruczn ika  Bogdańskiego Jn s tru k to ra  od p ie
choty i kilka sz tuk  papierków 5cio-zło towych, z n a 
lazca weźmie pieniądze w nagrodę,  a pu lja res  zw ró 
ci "do D ru k a rn i  K urje ra  Warszawskiego.

Pierwsze p ię t ro  z łożone z trzech pokoi, sali,  przetk- 
pokoiu ,  z kuchnią ,  sp iżarnią ,  i wszystkiemi wygo
dami od ulicy P iwnej Nro 24- iest do wynaięcia  od 
Sgo-Jana.

A P P A R T A M E N T  z 11 tu  pokoi,  a ogrodem a ngreb  
skim do spaceru, z kuchnią  angielską,  sp iżarn ią ,  s ta j
n ią ,  wozownią i wszclkieiui wygodami razom lub 
częściowo; tudzież  różne inne mieszkania w domu 
narożnym przy  ulicy M-zowieckiej i S to-Krzyskiej  
pod Nrem 1346 lit : A. każdego czasu do naięciyt 

Dziś raoo c iep ła  stopni 11. W czoraj w po łud ;  20. 
T E A T R  NARODOW Y. Ju t ro  C h ło p  M i l jo n o w y .


